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Kraków, sobota 31 sierpnia 1918. 
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É K z odsyłką 
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Reklamacye otwarte są wolne od 
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Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Odwrót Niemców. 


Bapaume, Peronne i Noyon w rękach koalicyi. — Rosya płaci 6 miliardów odszko- 
dowania. — Apetyty wszechniemieckie na Luksemburg. 


Z racyi prusko-niemieckiej 
polityki. 


Notowano już kilkakrotnie w prasie stano- 
wisko Niemców amerykańskich, wrogie rality- 
ce Rzeszy „iemieckiej. 

Najdosadniej scharakteryzowała je 
York Siaaw Zeitung". 

Wymówiwszy rządowi niemieckiemu, iż dla 
swojej zachłanncł polityki poświęcił kwiat mło- 
dzieży niemieckiej, utracił kolonie, wbdłużył 
skraj, zrujnował bandel, a czynami swoich do- 
wódców i dyplomatów rzucił płamę na imię 
niemieckie, pisze ów dziennik dalej: „Od prze- 
ezło dwus. 1a. ucrmanc-imerykanem udało 
się stworzyć za morzem nową ojczyznę, gdzie 
ich szczęście i szczęście ich potomków znalazło 
zabezpieczenie. Czuwali cai nad tem, ażeby 
ich imię mogło być wszędzie szanowane. Ich 
zamiłowanie do pracy, ich prawość stały się 
przystłowic wemi. Musieli jednak  odcierpieć 
wstyd, widząc nieunfne spojrzenia... Jednakże 
wskutek swej niewzruszonej ' lojalności wo- 
bec Stanów aj. .-.«onych umieli oni podtirzy- 
mać zaufanie i sympatyę swych wspólchywa- 
teli, mimo postęrków niemieckiej partyi mili- 
tarnej". 

Wystąpiwszy dalej przeciwko pobudkom 
rządzących w isie stłu- 
mienie idei wolności i chęć rozciągnięcia nad 
światem swej „przeklętej hegemoni“, apoteo- 
zuje ów dziennik gwiaździsty sztandar amery- 
kański. 

Czy jest to głos, podyktowany jedynie. wzglę- 
dami oportunistyczuemi, obawą. abw' nie stać 
się, jako mniej: cść, przedmiotem bojkotu ze 
strony większości? 

Sądzimy, że nie; że tak mocą czynić te lub 
owe jednostki < emigrantów niedawnej daty, 
wśród których istniały ściślejsze węzły z Niem- 
cami, z których wreszcie swobodniejsze powie- 
trze Ameryki nie wywiało dotąd idei, zwiezio- 
nych ze „starego kraju“. 

Ale rachujmy. 2. * ów, urodzonych w 


„New- 


Niemczech, liczono w Stanach Zjednoczonych » 


w 1890 niespełna 3 mili...,, co tworzyło małą 
część Niemców, tsiuva.ych w Stanach. Jeżui 
niemiecki dziennik nowo-yorski powołuje się 
na zwyż dwuchsetletnie obywatelstwo Niem- 
ców za Ocecnem — nie mówi pustego frazesu, 
boć od r. 1709 tysiączni emigranci niemieccy 


<midają się to do Pensylwanii, to następnie do 


Georgii. I wśród tych Niemców, wychowanych 
w innych pojęciach, w in~, w duchu — rrdri 
się bolesne uczucie wstydu, iż należą do naro- 
du, taką otoczonego nienawiścią, jak Niemcy 
z Rzeszy. - 

I |.cieszają się tem, że winna tu kasta rzą- 
dząca, że „milicay mieszkańców Niemiec są sil- 
nie przekonane, jakxciwiek nie ośrz: lnją się 
powiedzieć tego, że per: żka ot crama rzo”u au- 
tokratycznego byłaby błoyostowiańwctweo dza 
nich i ich potamnrości", 

Taki głos dolata zza Oceanu do Rzeszy nie- 

mieckiej.. Tak reaguje duża galąź niemczyzny 
na te stosunki, które wytworzyły się w Niem- 
czech pod przewodem Prus. 
. Niadawno mołowaliśmy głos jednego ź dzien- 
ników bawarskich, który rozumiejąc, iż pru- 
snatwo szczególniej znachodzi się na indeksie 
światowej koalicyi antygermańskiej propono- 
walo ułagodzić spór przez poświęcenie intere- 
sów specyalnie-pruskich, przez odebranie Pru- 
som tych ziem niemieckich, które one różnemi 
czasy S-bie przywłaszczyły. 


Taki podział Prus nie byłby żadnem nie- 


„Szczęściem uporczywie podkreślało to pismo 


(Augsb. Post. Ztę.), zaatakowane 


z różnych 
stron za taką „herćzyę*. ` 


Może jednak ten głos, wówczas jeszcze głos 
wołającego na puszczy — stanie się z czasem 
nie tak odosobnionym. 

Bo nie jakieś deklamatorskie przemowy p. 
Solfa mogą wpłynąć na przyspieszenie pokoju, 
lecz jakaś rzeczywista przebudowa Niemiec. 

, Czy taka, o jakiej marzą Niemey amerykań- 
scy? Czy taką, której wyraz dał prowincyonał- 
ny dziennik bawarski? 

Co szybciej następić może: demokrałyza- 
cya Niemiec, czy ich przebudowa wewnętrzna, 
obalająca hegemonię Prus? Czy prędzej dojdzie 
do głosu lud niemiecki, ocknięty z oszołomie- 
nia, w którem współczynni są przywódcy w 
guście Scheidemanmna; czy prędzej odezwie Się 
uczucie Ssamozachowawcze w łonie innych 
państw miemieckich, które zawierzyły wspólną 
politykę wszechwładnie niemal ciążącym na 
Rzeszy Prusom? | 

Charakterystycznem jest jednak, że tego 
drugiego rozwiązania, dyplomaci koalicyjni, 
pomstujący na militaryzm prugki, nie brali do- 
tąd w ra nebe. 


. Odwrót Niemców 


na Zachodzie. 


NIEMCY NA WSCHÓD OD BAPAUME I LI: 
NH SOMME. — NOYON W RĘKACH FRAN: 
CUSKICH. 

Wzięcie Chaulnes i Roye, tych najważniejszych 
węzłów na bezpośrednich tylach niemieckiej kon: 
strukcyi frontu między Somme a Oise, zagrożenie 
skrzydła południowego tego odcinka widmem 
francuskiego ataku przez Oise ku północy, 
zadecydowało ostatecznie ʻo losach niemieckiego 
systemu obronnego na zachód od kolana Somme, 

między Ham a Peronne, 
zwłaszcza że na tej linii rozpoczęto nowy atak 
francuski, który przełamawszy w któremkolwiek 
miejscu przeszło 45 km. frontu, mógł spowodować 
nieobliczalną katastrofę. 

Prócz tego napierający od strony Arras i Al: 
bert atak angielski, aczkolwiek powstrzymywany 
z całą ofiarnością i zaciętością niemieckiego żol: 
nierza, bez względu na straty, które tego rodzaju 
obrona ponosi, 
grożąc przerwaniem frontu na wschód od Bapaume 
zagrażał równocześnie obejściem odcinka między 
Somme a Oise, będąc w możności wedrzeć sie ma 
wschód od linii Somme. 

Należało tego za wszelką cenę uniknąć, chaćby 
ze stratą większego płata terenu, z pozostawie» 
niem nieprzyjacielawi olbrzymiego łupu w mate» 
ryale wcjennym, działach i jeńcach z oddziałów, 
przesłaniających odwrót. 


Tym razem bowiem nie udała się Niemcom cd- 
łączyć niespostrzeżenie od nieprzyjaciela, 
który sytuacyę bojową równie dobrze ocenił i u: 
przedził odwrót niemieckł uderzeniem maprzód. 


I to było powodem, że odwrót ten odbył się w 
tempie przyspieszonym, że Niemcy nie zdołali zæ 
brać ze sobą nawet pociągów z * '* > 
mąteryałem wojennym, które wpadły w rece 
Francuzów i Anglików. 

To też stało się przyczyną, że atak w przecią: 
gu jednego dnia osiągnął całą linię Sammy od Pe- 
ronne aż do Ham, nie pozwalając Niemcom na ob- 
sadzenie, z całą pewnością przygotowanych do 
obsadzenia, przyczółków mostowych na- zacho 
dnim brzegu rzeki. (Tak tylko należy rozumieć 
szalony opór niemiecki przy obronie przeprawy 
przez rzekę pod Peronne i pod Brie — 7 km. 
na poł. od Peronne). 

To też spowodowało fakt, że 

Niemcy oddali nagle Bapaume, 
cofając się na wschód od tej miejscowości, której 
tak zaciekle bromili i prawdopodobnie na wschód 
od Combles (11 km. na poł. od Ba p au me). (Ko. 
munikat angielski wymienia tu miejscowości 
Fardecourt, 5 km, na poł. zach. od Combles 
i Maurepas, 4 km. na poł. zach. od Combles). 

Ten ruch ostatni, odsuwając linie obronne nie: 
mieckie z terenu bez żadnego naturalnego opar: 
cia, stawia je w niełatwem położeniu, choćby już 
ze względu na to, że atak angielski trwa tu dalej 
z niezmienną intensywnością. 

Odwrót dokonany w centrum odcinka odwroto- 
wego musiał, siłą faktu i naporu francuskiego, po: 
ciągnąć za sobą 
odwrót zagrożonego już od dłuższego czasu skrzy: 
dła południowego, którego ostoją była Noyon. 
Od przedwczoraj miasto to znajduje się w posła: 

` daniu Francuzów; 
niemieckie linie obronne przesunięto na wschód, 
prawdopodobnie na linię wzgórz na wschód od 
Raboeuf (6'» km. na wsch. od Noyon), Beaugies 
(10 km. na półn. wsch. od N o y on). 

Osiągnięcie linii Somme stanowi dla Anglików 
i Francuzów sukces pierwszorzędnej wartości. 

Pomijając już bowiem sam sukces moralny i 
taktyczny, zapanowali Francuzi nad górzystym 
zach. brzegiem rzeki, a w ten sposób nad całym 
terenem, niżej położonego brzegu wschodniego, o 
bejmując sferą działalności skutecznego ognia 
swej artyleryi linie kolejowe i gościńce Roisel— 
Peronne, Roisel—St. Ouentin i St. Ouentin—Hilam 
i pozbawiając temsamem Niemców najważniej: 
szych arteryj komunikacyjnych na tyłach noe 
wych ich linii obronnych. 

Zysk terenu wynosi 10—20 km. głębokości na 
przeszło 55 km. długości frontu. 


z | 66 
O „pomoc polską". 

W „Journal de debats“ z 29 lipca umieszczo- 
no znamienny .rtykuł p. t. „Pomoc polska". 

Autor artykułu wykazuje, że koalicya uzna- 
ła konieczność utworzenia wolnej Polski jako 
jeden z celów wojny. Jest więc dla sprawy 
wspólnej rzeczą ważną, 

by módz skorzystać z pomocy polskiej. 

Z tego punktu widzenia nawiązanie urzędo- 
wych stosunków między sprzyznierzonymi rzą- 
dami a komitetem narodowym polskim i 
utworzenie samodzielnej armii polskiej 

Francyi 
są wypadkami dużego znaczenia, 

Należy w sposób skuteczny dać,odczuć Poła- 

kom, 


we 


że się ich nie opuszcza, 
i że koalicya jest w stanie przyjść im z pomo- 
ca. Wylądowanie wojsk koalicyjnych na Mur- 
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manile i interwencya na Sykeryi sa pod tym | Należy więc nadać inny kształt granicy państwa 


względem wypadkiem nadzwyczajnej wagi. 
Oddziały polskie, które łatwo skupić, staną się 
jutro armią potężną. 

Wspaniała przeszłość wielkiego narodu. któ- 
ry chce żyć, jest rękojmią jego przyszłości. 
Przyszła chwila, w której bez wahania można 
traktować sprawę polską jako sprawę między- 
narodową pierwszorzednego znaczenia. 


Na marginesie wojny. 

Jakiś dziwny wiew przechodzi nad światem, 
otwierają się jakięś odmienne horyzonty. Ustało- 
ne, zda się, pewniki, do których przyzwyczaiła 
się opinia publiczna przez ciąg ozterech lat, 
chwieja się na swych niewzruszonych dotychczas 
podstawach. Rozwiewa się ozar hypnotyzmau — 
jak mgła, przez którą w niewyraźnych a wyolbrzy: 
miałych konturach widziało się dokonywane fak» 
ta à według nich regulowało stosunki, , układało 
normy przyszłego życia wobec rzekomej konie» 
ozmości dziejowej. 3 

Nadszedł czas pewnego krytycyzmu, spokojne- 
go i chłodnego oceniania faktów. Coraz siłniej po- 
czyna kiełkować myśl. że przyszly porządek świa: 
ta nie będzie dyktowamy jednostronnie wolą tego 
czy owego zwycięscy, który pokonanej grupie 
przeciwników narzuci warunki bytowania. I dzi- 
wna, właśnie w chwili najstraszliwszych zapasów, 
jakich świadkami jesteśmy obecnie, coraz wyra» 
złstsze formy przybierać poczyna błąkająca dose 
tychozas w abstrakcie idea porozumienia — nic 
takiego, któreby było rezultatem gabinetowych u: 
kladów, papierowym brulioniein, podpisanym przez 
dyplomatów za zielonym stołem — ale porozu- 
mienia, które jedynie może ludzkości dać zas 
dośćuczynienie za poniesione ofiary i za beze 
przykładne cierpienia. Rzecz dziwna, że trzeba te- 
go największego napięcia energii ludzkości, aby z 


_ niej wyłonił się dopiero prawdziwy kwiat jej du- 


"ią cha — pokój. 


1 


” 


Otrzeźwienie opinii publicznej w Niemczech 
pod wpływem ostatnich wypadków stwarza poda» 
tny grunt dla pracy przyjaciół ludzkości. Ustało 
już brutalne uderzanie zbrojną pięścią o stół, a w 
tej przytłumionej atmosferze coraz silniej do 
umysłów i serc przenikać może prąd nie burzącej, 
lecz twórczej akeyi., Dr Solf pokazuje nieśmiało 
rękę, Hindenburg ogłasza tylko — że jest zdrów... 

Z drugiej strony nie trzeba brać w dosłownym 
brzmieniu wynurzeń kierujących mężów stanu 
koalicyi. Ich zwroty o zupełnym upokorzeniu Nie» 
miec są tylko hasłami bojowymi i tylko jako ta- 
kie mają spełnić swe zadamie. Koałicya nie myśli 
zdruzgotać Niemcy, zniszczyć na przyszłość wia: 
runki bytowania narodu niemieckiego, gdyż to 
byłoby sprzeczne z jej zasadniczą myślą utworze» 
nia związku ludów. Pokonać nieprzyjaciela — nie 
znaczy jeszcze upokorzyć go. 

Więc kiedy honor koalicyi zrehabilitowany zo» 
stanie na polach bitew, kiedy będzie czuła się za- 
bezpieczona w swym stanie posiadania, należy 
spodziewać się, należy wierzyć, że zwrot o „nies 
przejednanej walce na Śmierć i życie" pozostanie 
tylko przebrzmiałym frazesem, 

A wówczas pokój jak cudowny owoc dojrzały 
spadnie z krwią ociekającego drzewa wojny... 


Apetyty!... 


„PARTYA OJCZYSTA" ANEKTUJE LUKSEM=: 
BURG. - 

Ces. niem. podpułkownik Sommerfeld o: 
głosił niedawno w „Mitteilungen der deutschen 
Vsterlandspartei" artykuł, 

domagający się aneksyi Luksemburga. 

Czytamy: 

„Wcielenie zakątka węglowego Briey i Lo ns 
gwy do państwa niefnieckiego należy uważać za 
niezmieniony į niewzruszony nasz cel wojenny. 
Losy Verdun rozstrzygną się temsamem, gdyż nie 
można wyobrazić sobie tej fortecy, bezpośrednio 
przed bramami Niemiec położonej, któraby zapa: 
nowała nowoczesnemi działami nad nowo nabyte- 
mi (?!) częściami kraju. 

Obecna granica Niemiec przebiega i tak nieko» 
rzystnie koło Metz, przyjmując tu ksztalt wy- 
brzuszenia między Luksemburgiem od pół: 
nocy a Francyą od południa. Po przyłączeniu 
Briey i Lomgwy wybrzuszenie to zwiększy 
się jeszcze bardziej, wyrastając do niemożliwości, 
która wprost wyzywa Francyę do napadu. 


4 


a 


| 
| 


| niemieckiego, któryby gwarantował jej większe 


bezpieczeństwo, 
Można to osiągnąć tylko przez przyłączenie bel: 


| gijsklego „Luksemburgu do wielkiego księstwa 


Luksemburg, któreby powiększone w ten sposób 
weszło z powrotem w skład państwa niemieckie- 
go“. F 

„Wprawdzie ludność Luksemburgu skłanią slę 
raczej ku Francyi — pisze dalej zapalony aneksyo» 
nista — ale rozstrzygającem jest dobro niemie» 
ckiej ojczyzny", 

Jak widzimy, p. podpułkownikowi nizenanem 
jest, głoszone przez niemieckich mężów stanu pras 
wo stanowienia ludów o sobie i chciałby niemie: 
cka „wojnę obronną' już całkiem otwarcie i 
szczerze przemienić w prosty rabunek. 


Wypowiedzenie wojny „Niemcom 


przez Kostarikę. 


Kongres republiki Kostariki dał prezydentowi 
polecenie wypowiedzieć Niemcom wojnę. Przy- 
czyny tego postanowienia podaje pismo „Diario 
de Centro America“: 

1. Ponieważ wojna została wywołana przez 
Niemcy w tym celu, aby zgnieść prawo w świe» 
cie, a w jego miejsce wprowadzić brutalną siłę, 
wszystkie marody są interesowane w wyniku tej 
wojny; 

2. Zamiary, do jakich Niemcy w wojnie obez 
cnej dążą, naruszają wszelkie najwyższe ideały 
ludzkości i niszczą najważniejsze duchowe i mos 
nalne zdobycze świata cywilizowanego. W wojnie 
tej dostatecznie się wykazało, że międzynarodowe 
prawa i ustawy, które zabezpieczały dotąd istnies 
nic państw, z rozmysłem zostały naruszone i że 
w ich miejsce wstąpiło panowanie samowoli i 
tyrania. 

“Wskutek brutalnej przemocy militarnej narody 
zwyciężone mają być zaprzągnięte w polityczne i 
militarne jarzmo; 

3. Niemcy wykonały zamach na podstawy pra- 
wa międzynarodowego przez szereg czynów, maz 
cechowanych samowołą. Niemcy urągały prawom 
ludzkim, mianowicie swobodom. Podkopały zaufa: 
nie do podpisanych traktatów. Naruszyły ustawy 
wojenne i prawa państw neutralnych, zagrażały 
śmiertelnie eamodzielności małych narodów. 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych, powia- 
da w końcu oświadczęnie, nie starczy. Kostarika 
musi wziąć czynny udział w walce przeciw wro= 
gom wolności i samodzielności narodów świata. 

„Taegl. Rundschau“ dodaje, że mie chodząc zu» 
pełnie w rozpatrywanie twiendzeń, zawartych w 
wypowiedzeniu wojny Kostariki, stwierdzi trzeba, 
że przebija się tu w jaskrawej formie opinia, ja: 
kiej zażywają Niemcv za granicą. 


KRONIKA. 
Kmaków, piątek 30 sierpnia. 

ROZDZIAŁ CHLEBA W KRAKOWIE. Na 
murach miasta pojawiło się wczoraj obwitszcze» 
nie Mgtu, ustalające sposoby zaopatrywania się 
w chleb od dm. 9 września, t. j. od chwili rozdzic» 
lenia konsumentów pomiędzy prywatne piekat» 
nie. Konsumenci winni zapisywać się dos 
wolnie u wybranych piekarzy od 31 sierpnia do 
3 wnześnia, O ile wojenny Zakład obrotu zbożem 
dostarczy odpowiednią ilość mąki, konsumenci 
otrzymywać będą po 1260 gr. chleba tygodniowo 
(w gospodarstwach domowych), zaś osoby, pobiea 
rające wyłącznie karty chlebowe, po 1960 gr. Ra» 
cya dodatkowa dla ciężko pracujących wynosi 
980 gr. 

ROZDAWNICTWO KART CUKROWYCH, 
chlebowych i dekłaracyi na pobór nafty odbywac 
się będzie w biurach okręg. Mgtu d. 31 bm. i 1 
wrześnią b. r. 

OTWARCIE NOWEJ JATKI MIEJSKIEJ. 
Od soboty 31 b. m, odbywać się będzie sprzedaż 
mięsa z jatek m. oraz wędlin z masarni m. w 
sklepie p. limickiej przy ul. Karmelickiej 52. 

ENERGICZNE  ŚCIGANIE  PASKARZY. 
Wczoraj funkcyonaryusze  policyi (komisarz 
Kleczek i insp. Karcz) zatrzymali wóz naładowa: 
ny 8 koszami i dużym kufrem. Podczas rewizyi 02 
kazało się, że w 3 koszach znajdowały się przys 
bory do pisania, a w innych sukno i chustki; toe 
war pizeznaczony niewątpliwie na handel łańcu» 
szkowy. 

Właścicielem okazal się Berisch Dubowy, który 
zeznał, że chustki nabył u nieznajomego mu bhi- 
żej handlarza. W dalszym ciągu Dubowy tłóma» 
czył się, że towar ten w „nicwyjaśniony dla niego 
sposób dostał się do mieszkanie Mojżesza Dawi 
dowioza i tam został spakowany do kufrów 1 
stamtąd wywieziony. 


Na podstawie tych zeznań zarządził komisarz 
Kłeczek rewizyę w mieszkaniu Dawidowicza i 
pośrednika Wolffa, u których znaleziono jeszcze 
dwa duże kosze z suknem. Po przeprowadzeniu 
śledztwa kom. Kłeczek zarządził arestzowanice 
Dubowego. 

Połicya zakwestyonowała u handlarzy z Kró» 
lestwa Polskiego: Jankiela Sobieskiego, Dawida 
Mandelbauma, Fraidy Krzykacz, Maryi Salzberg, 
Taci Weinstein i Chune Apfelbauma zapasy 
świec i nafty, które usiłowali wywieźć do Król. 
Pol. w celach paskarskich. 

Strażnik akcyzowy Zawrzykraj aresztował nies 
jakiego Meilicha Silbersteina ze Skawy, który 
wiózł 16 worków kleju w celach spekulacyjnych. 

POSTULATY PISAREK. Odnosnje do umie- 
szczonej 26 b. m. w „Głosie Narodu" notatki pod 
powyższym tytułem otrzymujemy od Zarządu 
Związku Urzędnikó i Urzędniczek pryw atnych 
w Krakowie następujące pismo, z prośbą o u- 
mieszczenie: 

Nie powinien dziwić nikogo ton notatki, gdyż 
nadto dobrze zrozumiałemi są uczucia miota- 
jące autorem, który prowadzi „skromną“ kan- 
celaryę adwokacką i zupełnie „nieskromnie* 
wyzyskuje swoją „pisarkę“. 

P. adwokat ozurza się, że „pisarki za wyso- 
kie stawiają żądania, lecz czy nie są mu znane 
cen ychleba, ubrania. obuwia i t. p. artykułów 
użytku? 

Pozatem zupełnie jest nieusprawiedliwione 
twierdzenie autora, jakoby ogół mundanten 
składa? się wyłącznie z absołwentek szkół nor- 
malnych. 

Radzimy p. Mecenasowi porównać koszt u- 
trzymania służącej z żądaniami postawionemi 
przez mundantki, a przekona się, mamy nadzie- 
ję, iż żądania te nie są wygórowane. 

KURS OCHRONIARSKI WE LWOWIE. 15. 
września rozpocznie się trzeci kurs 10-ciomie- 
sięczny ochroniarski. Plan nauki obejmie: re- 
rigię, psychologię z pedagogiką, specyalną me- 
todykę ochroniarską, wraz z ćwiczeniami w po- 
radniach, ambulatoryach i t. d. modelowanie, 
rysunki, śpiew, roboty kobiece, słójd dziecięcy 
i gimnastykę cziecięcą, 

Ponadto zarząd kursu wprowadza naukę gc- 
towania, ogrodnictwa i buchalteryi gospodar- 
stwa domowego. Kurs trwa 10 miesięcy. Opłata 
miesięczna wynosi 20 K. Uiszcza się ją z góry 
l-go każdego miesiaca. s 

Uczenice ubogie a bardzo pilne mogą korzy- 
stać z pewnej ilości miejsc stypendyjnych. 

Zgłoszenia przyjmuje się w poniedziałki f 
czwartki między 12-tą a 1-szą godziną w Dy- 
rekcyi szkoły wydziałowej im. Klementyny 
Tańskiej przy ul. Jablłonowskich (róg ul. Wo- 
łowskiej). 

ŚMIERĆ OFICERA LEGIONÓW. W szpitalu 
w PortosGruaro na ziemi włoskiej pośród obcych 
zmarł kapitan Legionów Tadeusz Terlecki, by- 
ły komendant stacyi we Lwowie. 

AWANS BRYGADYERA ROI. Jak się dos 
wiadujemy, pułkowniksbrygadyer Roja, były do: 
wódca 3 brygady P. K. P., c. k. podporucznik w 
rezerwie, nie uzyskał dotychczas w c. i k. armif 
wyższego stopnia dficerskiego. (Jak wiadomo, 
pułk. Sikorski, szef dep. wojsk. N. K. N., mia- 
nowany został c. i k. kapitanem w rezerwic, o 
czem przed paru dniami dómesiłiśmy). 

SĄDY DORAŻNE W PARDUBICACH ZNIE- 
SIONE. „Pravo Lidu“ donosi, że z dniem 22 b. m, 
zniesiono sądy wojenne w Pardubicach. 

ROSYJSKI CENTRALNY TEATR SOCYALI: 
STYCZNY. Jak z Moskwy donoszą, komisarz lua 
dowy dla oświaty ludności, zarządził założenie 
cetmnałnego socyalistycznego teatru rosyjskiego, 
oraz centralnej szkoły dramatycznej. 

OBECNE CENY W ANGLII. Jedna z świeżo 
przybyłych, internowanych przedtem w Anglii o» 
sób opowiada: Cena masła w Anglii wynosi 7.50 
kor. za 1 kg, margaryny 5.30 kor. (jeśli ceny ans 
gielskie policzy się według kursu pokojowego na 
walutę austryacką). Mięso kosztuje 2.60 K za 1 
kilogram, Drogie są jaja, których pnawie nie mo- 
żna otrzymać; cena ich wynosi 50—60 hal. za 
sztukę. Cena mydła wzrosła nieznacznie pomad 
cenę pokojową; kawałek świetnego mydła Pear: 
Sa kosztuje 50—60 hal. Tone węgla płaci się 32 K. 
Ubranie męskie 170 koron. 

Tak wyglądają ceny w wysłodzonej wojna podz 
wodną Wielkobrytanii. 

TAKŻE WŁOCHY UZNAJĄ NIEZAWISŁOŚĆ 
CZECHO:SŁOWAKÓW. 

„Sccoło” podaje, że ze strony rządu włoskiego 
ogłoszoną będzie zgoda co do proklamowanej 
przez Anglię niezawisłości Czecho-Słowaków, — 
Zorganizowany ma być legion ochotniczy polus 
duiowo:słowiański na froncie włoskim. (Jak wia- 
domo, niedawno Anglia uznała CzzchezSłowaków 
za niezawisły naród, Red.). 
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Dodatkowy układ Niemiec 
z bolszewikami. 


ROSYA PŁACI 6 MILIARDÓW KONTRYBU- 
CYI WOJENNEJ. 

W uzupełniającym układzie do traktatu brze: 
skiego, zawartym między Niemcami a rządem bol- 
szewickim, Niemcy zdołali wymódz zgodę bolsze= 
wików 
na wyłączenie Estonii i Inflant z pod zwierzchni» 

ctwa Rosyi, i 

Interesa gospodarcze Rosyi, tracącej w tym u 
kładzie Bałtyk, mają być zabezpieczone przez 
przyznanie jej dróg handłowych i wołnych por- 
tów. Rosya 

uznaje samodzielność Georgii, 

odmawia jednak uznania innym państwom kau» 
kaskim, ponieważ przywiązuje jak największą 
wartość do posiademia źródeł naftowych w Baku. 
Na to Niemcy się godzą tembardziej, że 

Rosya część produkcyi naftowej oddaje do dys 

pozycyi Niemiec 

i sojuszników. Wzajemne zobowiązania finamso> 
we wyrównano przez odpowiednie nomny finan- 
sowe, 
Rosya ma wypłacić Niemcom 6 miliardów marek, 
z czego jeden miliard przypadnie na Finłandyę i 
Ukrainę. Kwestye prawne, jak wywłaszczenie, 
zobowiązania, kwestye spadkowe, wekslowe, Was 
lutowe, oraz prawnej ochnony przemysłu uregulo: 
wano osobno. } s 

Ze strony Niemiec uczyniono — jak wczoraj 
podaliśmy — „ustępstwo“ tej treści, że Niemcy 
zobowiązują się nieuznawać w przyszłości ża: 
dmych nowych państw, któreby ewentualnie wy- 
łaniały się z byłego imperyum carskiego. 

„Ilorddeutsche Alig. Ztg.” w odniesieniu do tes 
noru nowiego traktatu oświadcza, że pieczętuje 
on samodzielność krajów nadbałtyckich. r 

Fstonia i Inflanty odpadają od Rosyi; los ich 
rzekomo nie jest jeszcze zadecydowany w gabime- 
tach meżów stanu i strategów niemieckich, lecz 
wszystkie precedensa są już dane, aby wiedzieć, 
jak Niemcy zamierzają uregulować stosunek tych 
„samodzielnych krajów do siebie. Delegacye i dez 
putacye wysyłane rzekomo w imieniu calej tud- 
ności do Berlina, proszące aina łaskę o paca 
tych wincyi pod opiekę Niemiec, a nawet o 
Sapardi ian ich do Rzeszy. posiedze: 
nia Rad miejskich i bankiety pamów nadbałty» 
ckich, głoszące jedność historyczną, a nawet i na- 
rodowa z Niemcami, oświadczenia ze strony naj: 
wyższej — wszystko to przesądza już los pro» 
wincyi nadbałtyckich. Wiadome więc jest, że 
istnieje plan utworzenia z nich _ jednostki pań» 
stwowej i przyłączenia jej pod jakąś formą unii 
personalnej do Niemiec. 

Czy ten nowy układ, wymuszony na bolszewi: 
kach właśnie w czasie, kiedy Niemcom powinno 
jak najwięcej zależeć na przekonaniu świata a 
bezinteresowności swojej w odniesieniu do obcych 
terytoryów, o temdency ach pokojowych, „wolnych 
od wszelkich jawnych czy ukrytych planów anek: 
syjnych, jest dziełem przewidującej dyplomacyi, 
czy zbliża on choć na krok jeden porozumienie z 
potężnym nieprzyjacielem na Zachodzie, bijącym 
straszliwym taramem w cofający się front niemie» 
cki? — każdy łatwo znajdzie odpowiedź. 

W tej sprawie pisze „WVorwaerts ': „Jeżeli Wil- 
helm II stanie się władcą krajów nmadbałtyakich, to 
bedzie to nietylko wbrew woli ludów, które z 
mami jeszcze walczą, ale także wbrew woli Kur> 
landczyków, Inflantczyków, Estończyków i g pe» 
wnością przeciw woli bardzo wielkiej części naro» 
du niemieckiego. Nasuwa się tedy pytanie: Czy 
ten nowy tron spoczywa na tak pewnych podsta» 
wach, aby można nań zapraszać cesarza niemie: 
okiego? d „ 

Czy wojna ma się przeciągać do ostateczności, 
aby Wilhelm II stał się księciem krajów nadbałty» 
okich? 

Wojenne położenie nie jest tego rodzaju, ażcby 
dawało pewne widoki, że koalicya zostanie zmu» 
szona do uznania nowych stosunków na Wscho» 


dzie. i 


iak. sobie w pewnych serach w War- 
zawie wyobraają dalsze narady polskie? 


Mamy tu na myśli koła, uczestniczyć mające 
obecnie — w rozpoczętych poraz niewiadomo któ: 
ry — próbach definitywnego załatwienia sprawy 
polskiej. 

We wrześniu oczekiwaną jest odkładana od 
dwóch miesięcy wizyta hr. Herilinga w Wiedniu. 
Konferencya kanclerza niemieckiego z mianodaj- 
nymi czynnikami austryackimi dażyłaby do wys 


równania różnic zapatrywań co do sposobu, w jas 
ki 4brawa polska miałaby być traktowaną. 
Wobec zapewnień, których teraz nie szczędzo» 
no, iż przedstawiciele polscy będą dopuszczeni do 
głosu w sprawie rozstrzygnięć, tyczących Polski, 
spodziewają się, że z ramienia mocarstw central- 
nych mogłaby powstać (ewentualnie z siedzibą w 
Wiedniu) komisya z przedstawicieli tychże z do» 


puszczeniem do narad  reprezentacyi rządu 
warszawskiego. 
Dla przedstawicieistwa polskiego najpilniej» 


szemi sprawami byłyby: kwestya gnanic, sprawa 
kompetencyi rządu polskiego, administracyi kra» 
ju, wojska i t. d. 

Sprawa obioru króla (bo taki ustrój dogadzałby 
i reprezentacyi warszawskiego rządu obecnego ł 
odnośnym czynnikom państw centralnych) byla- 
by dopiero „ukoronowaniem“ tamtych zadań. 

W prasie znalazło to stanowisko obszerniejsze 
umotywowanie w artykule „N. Reformy“, której 
redaktor dziś już przygotowuje się do swojej „in 
spe“ karyery „dyplomatycznej“ (vide nasz przes 
druk onegdajszy z „N. Reformy“). 

Gdyby istotnie ewentualna komisya owa weszła 
na drogę takiego budownictwa, a nie dążyła do 
ogólnikowego jeno ustalenia podziału wpływów 
niemieckich i austryackich, co właśnie tak 
zgóry wysuwa sprawę tronu, obrady jej mu: 
siałyby trwać z parę miesięcy. To przypu- 
szczenie chronologiczne dałoby się wysnuć stąd, 
jak powolnie toczą się obrady pomiędzy sprzya 
mierzeńcami — Wiedniem a Berlinem — gdy 
chodzi o wzajemne wyrównanie szans. 

Jeżeli to wszystko nie okaże się jeszcze i teraz 
czczą kombinacyą, natenczas chodziłoby o kwe- 
styę, kto, jako zastępstwo społeczeństwa polskie» 
go, zatwierdzić. może ewentualne wyniki, które- 
by się wyłoniły z pracy owej komisyi. 

Co do tego nasuwają się pytania: czy obecna 
Rada Stanu, jako bardzo niepopularny i jedno» 
stronny „ersatz“ sejmu, czy jakieś inne zgroma: 
dzenie notabłów, czy rzeczywisty sejm o tym de: 
mokratycznym składzie, którego zwołania dopo- 
mina się od tak dawna najszersza opinia publi- 
czna w Królestwie? 

Zdawałoby się, iż wątpliwości tu być mie może, 
że o wszystkiem, co dotyczy bytu narodu polskie: 
go, decydować może tylko naród przez swoich 
rzeczywistych przedstawicieł. 

Ludzie zaś okazyjnie — w warunkach tak nie- 
zwykłych i przejściowych jak okupacyjne, wysu= 
nięci na czoło nie mogliby z czystem sumieniem 
szukać potwierdzenia swych kroków ze strony 
nie mniej sztucznego ciała. 

Wkońcu jedna uwaga. i 

Jak dotąd polityka wschodnia państw central- 
nych, której ton nadawały Niemcy, była polityką 
doraźnego zysku, polityką eskontującą doraźne 
sukcesy militarne — bez oglądania się na to, ozy 
te sukcesy nie doznają kiedykolwiek szczerby. 

Miała ona w sobie więcej pierwiastków  gorą: 
czkowej zachłanności gracza, wierzącego, że mu 
los nie poskąpi dalszej weny, niż rozumnego przes 
widywania.. Stawiano wszystko na karty: Hima 
denburg—Ludendorff wierząc, że są to tuzy 
świętne — więc niepokonałlne. 

'Tembardziej w tym kierunku potoczyła się dy» 
piomacya, że wprost szła na użdzie wojskowej. 

Stąd też po czterech latach wojny trzebaby od! 
podstew zmienić, zreformować, zwłaszcza w 
Niemczech, całą robotę dypiomatyczną, ażeby 
wogóle mogła ona jakiś proliiem rozwiązywać, 
odzwyczaiwszy się od tego, że rozwiązanie jakie- 
gos pioklemu nie jes: równoznaczna z polityką 
rabunkową. 

W Austryi na zamet pojęć, co jest w polityce 
dalekowzrocznością, a co brakiem wszelkiej mya 
éli, wpłynął szczególniej Czernin, efektowny de» 
klamator, a przy pustce własnej, widzący szczyt 
politycznej mądrości — w metodach niemieckich. 

To też rachuby żywione przez pewne sfery war: 
szawskie, iż taki może być program narad o Pol- 
sce, mogą się okazać zawodnemi, 

Zwłaszcza, że przy polityce nieustalonej 
tak lub inaczej brzmiący komunikat może 
zdmuchiwać wszelkie rachuby jak domki z kart. 


m 
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Jak żyją Polacy na Wołyniu. 

Z Wołynia otrzymujemy następujące informa: 
cyes 

Ludność polska na Wołyniu reprezentowana 
jest głównie przez włościaństwo polskie, to jeszcze 
z czasów Rzeczypospolitej i z kolonistów (Mazu= 
rów), którzy umicli obejść wrogie względem Po: 
laków przepisy prawa rosyjskiego i osiedlić się na 
ziemi wołyńskiej. Osiedlali się owi koloniści na 
Wołyniu nie przez kupno ziemi, której sprzedaz 
Królewiakom była zabroniona, ale przez jej wy- 
dzierżawienie. Płacili i płacą do tej pory za ue 
prawianą ziemię czynsze i zwą się czynszownie 
kami. 
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Czynszownków owych jest sporo, a głównie w 
powiecie łuckim, gdzie też dzięki miejscowym 
dzałaczom najlepiej są zorganizowani i nanodowo 
uświadomieni. 

Korespondemcya stawia przed oczy szlachcie 
polskiej, ażeby zdobyła się na czyn obywatelski 
i uwłaszczyła czynszowników — przez co zacie» 
śniłyby się ich węzły z polskością. 

Wspomina o jakichś bliżej nienazwanych pre» 
cedensach z pow. łuckiego. Nie przytacza też 
bliżej warunków tej przemiany. Czy z tego pos 
bożnego życzenia jednak coś wyrośnie, czy ci pæ 
nowie, nawet przerażeni ruchem agrarnym „ze- 
chcą chcieć“? 

Kiedy wybuchła rewołucya w Rosyi, miejscowi 
działacze jęli się krzątać koło zakładania szkót 
polskich. Wśród włościaństwa polskiego natrafili 
na bardzo podatny grunt. Chłop posłki nietyłko 
chętnie przyjął szkołę polską, ale odrazu ją wy: 
datnie poparł pod względem materyalnym. 

W ubiegłym roku w pow. Łuckim funkcyonowało 
45 szkół polskich z 2933 dziećmi, 

W dwu trzecich szkoły awe utrzymywane były 
z opłat za naukę szkolną, w jednej trzeciej z o» 
fiarności. A w owej ofiarności liczny udział wzięli 
włościanie i zdanzały się wypadki, że niek 
włościanie oflarowywali na szkolnictwo polskie 
po kilka tysięcy rubli, Miejscowi działacze atwicer 
dzają, że chłop polski w Łucktm powiecie jest bar: 
dziej ofianny niż obsziarnicy. - 

Dzięki owej ofiarwości w Łucku powetało pros 
gimnazyum polskie, a obecnie Polska Macierz 
Wołyńska liczbę szkół w łuckim powiększa da 70. 

Dzięki rewolucyi rosyjskiej, która obudziła na 
Wołymiu sprawę narodowościową, oraz szkołom 
polskim, język polski szybko się rozpowszechnia 
po chatach polskich. W niektórych miejscowo: 
ściach bowiem było już tak źle, że w domu wy- 
wano języka ruskiego, a polskiego tylko w kor 
ściele. Obecnie pod względem językowym znać 
duży postęp i jest nadzieja, że młode pokolenie 
nie podda się wpływom rutenizacyi. 

Polskie skupiemia miejskie są na razie nieusta: 
lone. Wielu urzędników utraciło posady, mni je” 
szcze z głębi Rosyi nie powróciłi, a byt całej tma 
teligencyi jest na ogół pod znakiem zapytanie. 
Ten stan polskich skupień miejskich nie pozwała 
åm na ześrodkowanie w swych rękach całej akcyż 
narodowej. W Łucku inteligencya jednak bardzo 
dużo robi i wiele prac kulturałnonerodowych 
spada na jej banki. 

Wkońcu informacye owe na pilną potrzebę wys 
trawnych nauczycieli ludowych, oraz na potrzebę 
poparcia przez ogół polski szkołmłobwa wołyń- 
skiego. 


Statystyka angielskich związków 
zawodowych za rok 1916. 


Według statystyki angiełskiego urzędu pracy, 
osiągnęły brytyjskie związki zawodowe najwyższą 
w dotychczasowym swym istnieniu liczbę człon: 
ków, a mianowicie 4,390.696. — Podczas gdy w 
wszystkich innych krajach w pierwszych latach 
wojny ruch związków zawodowych się zmniejszył 
a rozrost ich ponowny datuje się dopiero od roku 
1917, w Anglii zmniejszanie się liczby członków 
w poszczególnych gałęziach należy do wyjątku. 
Jedynie ubytek dał się wyczuć wśród górników i 
marynarzy, zresztą wszystkie inne związki wyka: 
zują stały wzrost liczy członków. Metalowcy, noa 
botnicy maszynowi okrętów zyskali 133.00, koles 
jarze 80.000 nowych członków. Liczba zorganizoś 
wanych w związkach zawodowych kobiet wynos 
siła z końcem 1916 e. 535.346, to jest o 130.000 wię: 
cej, aniżeli z końcem 1915 r. 


Socyal-demokraci mieńszewicy 
przeciwko interwencyi. 


Centralny komitet wykonawczy mienszewików 
powziął uchwałę, protestującą przeciwko  wszele 
kiej obcej interwencyi w Rosyi, Mimo okwucień: 
stwa panujących dziś rządów bołszewickich — 
brzmi rezołucya — mimo masowych represyi, a- 
resztowiań i wyroków śmierci, socyalistyczna kła: 
sa robotnicza w Rosyi odrzuca wszelką interwen= 
cye rządów kapitalistycznych w celu wybawienia 
jej od krwawej dyktatury bolszewickiej i liczy je- 
dynie na własne siły, silv mas demokratycznych 
| na współdziałanie międzynarodowego proleta: 
ryatu dla obalenia tego rządu. Protestuje przez 
ciwko obcej interwencyi w Rosyi także i dlatego, 
że obalenie bolszewików przy pomocy sily zbroje 
nej utrwali legendę o historycznym charakterze 
panowania ich i zrobi z prołetaryatu miądzynaro- 
dowego ofiarę olbrzymiego fałszerstwa history: 
cznego. Iemokracya rosyjska awyciężyć musi 
bolszewików, własnemi siłami. 
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Komunikat austryacki. 

Wiedeń. Urzędowe donoszą 29 sierpnia: 

WŁOSKI TEREN WOJNY. 

W judykarył i koto Bózzecca na wyżynie Siedmiu 
Gmin potyczki wywiadowcze. Zresztą nie wydarzyło 
sią nie ważniejszego. 

ALBANIA. 
Między Janlcą a Vojusą jakoteż w południowej 


części gór Domora nieprzyjaciel ponownie stanął 
na stanowiskach, 


Szej sztabu generalnego. 


Z różnych stron. 


SPRZEDAŻ JARZYN I OWOCÓW. Stwier: 
dzono, że przekupki wykupują masowo od pro: 
ducentów na pl. Szczepańskim jarzyny, a w Ryn- 
ku głównym owoce w godzinach przedpołudnio» 
wych, by sprzedawać je na straganach po polu: 
dniu po nadmiernie wysokich cenach, korzystając 
z braku konkurencyi producentów. 

Aby temu kres położyć i umożliwić konsu: 
mentom zakupywanie jarzyn i owoców wprost u 
producentów, Magistrat zarządził, że od lego 
września 1918: 

1. przekupkom nie wolno zakupywać i sprzeda: 
wać jarzyn i owoców hurtownie; 

2. tak na placu Szczepańskim, jak i w Rynku 
głównym targi mają się odbywać tylko w godzi: 
mach przedpołudniowych. Utrzymywanie wszel- 

' kich bud i straganów, oraz targi po popołudniowe 
są bezwzględnie zakazane. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
W pierwszych dniach września nastąpi po fes 
ryach sierpniowych otwarcie nieustającej Wysta» 
wy w Pałacu Sztuki (pl. Szczepański 4) w przebu: 
dowanych obecnie i odnowionych salach, przeto 
Sekretaryat przypomina, że ostateczny termin 
nadsyłania dzieł sztuki na Wystawę upływa 2 
dniem 4 września b. r. O otwarciu Wystawy ses 
Kretaryat zawiadomi osobnymi komunikatami. 

„WIECZÓR HUMORU“ znanego zaszczytnie 
fumorysty Wojciecha Wróblewskiego, pełen u: 
rozmaiconego programu, odbędzie się w sobotę 
o. m. o godz. 8 wieczorem w sali Sokoła. —- 
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KURSA PRAWNICZE 


„LEGES” 


Kraków, ul. Karmelicka 48, 


przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- 
minów i rygorozów prawniczych. 
Nauka zbiorowa i indywidusina, 


Dla_P. T. Wojskowych osobne komplety. 


Dla zamiejscowych system korespondency!ny. 
——— LILO ENCY' ny. 
Informacye od 11—12 rano i od 2—4 po południu. 
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OLARZY 


i pomocników stolarskich 
do robót maszynowych przyjmie za dobrem wynayodzenieui 
Fabryka maszyn rolniczych 

„Odlew“ w Krakowie è 


w 
DJ 
(Grzegórzki, przedtem ľeterseřm). 


zam. nn 4 


SIGORAA 
niszczy zdumiewająco szybko 


MS” PLUSKWY TWE 


Flaszka próbna kor. 4—, duża flaszka kor. 16—, 


Jeden rozpylacz kor. 2-—. — Do nabycia we wszy- 
stkich aptekach i drogueryach. Główny skład na 
Austro-Węgry 


Apotheke „LUR HOFFNUNG“ in Pets M. 25. ngam, g 


axey Wyłączne zastępstwa tla poszcze- 
galnych miast są do oddania. TRE 


A w wa 


—— 1 1 —— 7 zzz m 


Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


i nitowania ubrań męskich 


Przyjmuje wszelkie iago rodza- 
ju roboty i wykonuje je szybko 
i 


) — ise 
| spie! naita Nr. 39, z 
 BÓRGKCÓAŃ GalkóGiE barazou- 

l brej skory, nowe, czarne, do 
sprzed»nia. — Wiadomość w: 
Dziale Inseratowym „Napirzo 
du*, Kraków, Grodzka l 13. 


Wydawca: lgnacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


Bliższcze szczegóły wieczoru sympatycznego hu 
morysty podają afisze. 

FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM urządza 
w niedzielę 1 września Komitet Domów Rodzin: 
nych im, T. Kościuszki na ochronkę w Ludwino» 
wie. 

STREJK SALINARZY. Już drugi tydzień „na 
Świecie", na świeżem powietrzu. Płatni najgorzej 
ze wszystkich robotników w państwie, zbywani 0» 
biecankami, doprowadzeni do ostateczności, 
zmuszeni byli porzucić pracę, bo chcąc pracowac 
trzeba zjeść, a także odziać i obuć siebie i rodzi: 
nę. Drożyzna szaleje, bogacą się spekulanai, a us 
rzędnicy, robotnicy, słowem lud pracujący nie mo» 
że wytrzymać. i 

{Pracę porzucono w Bachni i Wieliczce zeszłe- 
go tygodmia, a w tym tygodniu rozszerzyło się 
bezrobocie na wszystkie galicyjskie, a nawet i al: 
pejskie saliny. / 

Zapewne panom w Ministerstwie skarbu 
wzruszy się sumienie i zechcą krzywdy „salinarzy 
wyuagrodzić i odtąd płacić ich tak, by mieli z oze» 
go żyć, bo naprawdę zły to przykład dla prywa: 
tnych ' przedsiębiorców. 

CHOLERA W GALICYI Wedlug dotychczas 
sowych doniesień c. k. ministerstwa zdrowia pus 
blicznegó, skonstatowano w Galicyi cztery wy» 
padki cholery u osób, które przybyły z Rosyl. 

KATASTROFA KOPALNIANA W CZE: 
CHACH. W kopalniach zachodnio-czeskiego tow. 
górniczego skutkiem uderzenia piorunu nastąpiła! 
onegdaj wieczorem eksplozya, która doprowadziła 
do zasypania pracujących w szybie górników. Do» 
tychczas naliczono przeszło 15 ofiar katastrofy, 
w tem 6 trupów. Ściągnięto z Pilzna wojskowe 
oddzia'y saperskie. 

SOCYALISTYCZNA KONFERENCYA PO: 
KOJOWA. W konferencyi pokojowej w Szwaj» 
caryi wezmą udział też i socyaliści austryaccy, 
węgirescy ł niemieccy. Konferencyę zwołał Troel 


"> Z a 


stra. Socyałiści państw koalicyi nie wezmą w niej | K 


udziału! | 
CIEKAWA STATYSTYKA. Południowo-nie: 
mieckie towarzystwo ubezpieczeń ogłasza obecnie | 
statystykę kradzieży w wielkich miastach niemiec» í 
ckich. Według tej statystyki kradzieże wzrosły | 
w ostatnim roku w czwórnasób. W r. 1914 towa» 


Jana Kwiatkowskiego 
raków, ulica Zwierzyniecka I. 10 
przyjmuje 


pisy na nowe legitymacye da poboru chleba 
w dałach 81, 1. 3, 8. — (Przez cały dzień). 

imina iż piekarnię prowadzę obecnie 
Hai eina pod własnem kierownictwem i 
starać się będę o dobroć chleba jakoteż szyb- 
ką i uprzejmą usługę. 

Z głębokim szacunkiem 

Jan Kwiatkowski, właściciel piekarni. 
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ME 


ladewiiopy sketet W (izeciwoym razie zwiod pieniędzy. 
sę, Jędrny piękny biust 


otrzymacie przy użyciu Dra RIXA 
kremu piersiowego. Gwarantuje się za 
mieszodiiwość, wieie podziękowań. 
Dła każdego wieku rychły pewny sku- 
tek, Zewnętrznie do użycia, 
Słoik próbny kor. 6—, Duży słoik 
wystarczający dla skutku kor. 10'—. 
Osobno porto 75 hal., względnie 95 ha- 


u lerzy, Wysyłka bez podania zawarto- 
U: 


ści z opisem użycia (poste restante 

tylko za poprzednierma nadesłaniem na- 

leżyłości) przez NOVITAS Versardge- 
2 schaft 32, AUSSIG w Czechach, 


(atk naprawiania | 10 szewców 


i 1 przykrawacza, poszkuje 
Krakowski Konsum robotni- 
czy. Płaca od sztuki, Apro- 
wizacya zapewniona, Zgłosze 
nia, Kraków, ul. Długa 10 


Panny aese a ie 


pzy ul, zigłonej |. 14. 


obeznanej 


starannie po przystępnych cami biurowemi na 


Kapua garderobe mesha 


Kraków, Szeroka 22. 


Zakład ocnawlania odzleży 
c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Kraków- 
70mm ma | PQ GÓT ZE, 


1) sity oiski <0 syda, 
-2) się aameaying 


rzystwo zapłaciło 1.6 milionów marek, w r. 1917 
4.4 milionów. Największa ilość kradzieży zaszła 
przy transportach okrętowych i pruskich kolejach 
państwowych. Za tego rodzaju kradzieże wypłaci» 


lo towarzystwo w 1914 r. 4.2 milionów, w 1917 r. 
57 milionów marek odszkodowania. 


POMNOŻENIE OBIEGU BANKNOTÓW W 
NIEMCZECH. Według sprawozdania Banku Rze» 
$zy z 3 tygodnia sierpnia wzniósł się obieg ban» 
knotów o 181 mił. kor., obieg biłetów kas poży» 
ozkowych o 81 milionów na 7933 mił. koron. 

„BIALI MURZYNI. „Gazeta Ludowa“ podaje 
ciekawy dokument o wyzysku ludu polskiego. 
W wrocławskiej „Schles, Ztg.“ pojawiło się po- 
niższe ogłoszenie: - 

„Polskich rodzin, między niemi ludzi ro nie- 
miecku mówiących, w każdym składzie, za ga- 
licyjskiraj lub rosyjskimi zarobkami dostar- 
cza Szybko wykad pracy Izby rolniczej w Wro- 
cławiu 2, ulica Dworcowa“. 

Oto suchy fakt, który dowodzi, że panowie 
niemieccy, którzy na ludzie polskim  dorobili 
się wielkich majątków, cheą dalej placić pol- 
skin. robotnikom głodowe zarobki. Mimo panu- 
jącej drożyzny panowie niemieccy moga więc 
dalej nieszczęśliwym robotnikom polskim pła- 
cić „galicyjskie“ lub „rosyjskie* zarobki. 


UKRAIŃCY I SŁOWACY NIE BYLI W LU: 
BLANIE, W lublańskim „Słoweńcu" piszą, iż pod: 
czas manifestacyi słowiańskich w Lublanie obecni 
nie byli z austryackich Słowian tylko Ukraińcy « 
Słowacy. Tym ostatnim na wyjazd do Lublany 
nie pozwoliły organy rządowe madziarskie, zaś 
Ukraińcy sami uznali za odpowiednie zignorować 
nietylko Polaków i Czechów, ale i Słowieńców, 
Chorwatów i Serbów austryackich. To zachowa: 
nie się Ukraińców wywołało na słowiańskiem pos 
łudniu szereg krytycznych komentarzy i krytyk. 
= + „a 


awiarnia „WARSZAWĄ“ 
ulica Sławkowska l. 30 


od 1-szego września codziennie 


MFP KONCERT %4 


| nc w ej pierwszorzędnej orkiestry CYGAŃSKIEJ. 


| tokarze żelaza, 
3 śłusarze maszynawi, 
5 śrusarzy budowlanych, 


LERZY 


(za kartkę ko- 


8 HA 


A ; L e 2 kowale, 

SB) kika wa ai 1 blacharz, obznajomiony 
MoA wmny -katajdo z naprawą dachów, 
W który na żąda- ||1 Ślusarz do sporządzania 
Wh nie darmo wy- narzędzi, 
EZ syła: 4 murarze, 


Plerwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD 


e. l k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1873. (Czechy). 


Nikłowe lub stalowe Au- 
ker zegarki K 26—, 28—, 
380" —. Biało metalowy (glo- 
rya srgoro), goldynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójnie kryty K 35—, 
40—., 5W—, 60—, Bu- 
dziki K 16—, 18:—, 20'—, 
3-letnia gwarancya. Wy- 
sylka za pobraniem. Za- 
miana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 


15 robotników fabrysznych 
3 stróża nocni 


znajdą zajęcie we fabryce 
posiadającej magazyn arty- 
kułów spożywczych, oudalo- 
nej od Krakowa o 1/2 godzi- 
ny drogi. — Oferty z poda- 
niem stosunków rodzinnych 
i wojskowych, tudzież wyso- 
kości żądanej płacy, przyjmu- 
je Dział Inseratowy „Naprze- 
du“ pod „Z. Š. P.*. 


Hlaszynisty I stróża nocnego 


poszukuje pierwszorzęune 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia 
osobiste lub listown=, przyj- 
muje Biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, kraków, Grodzka 13. 


Przyjmuje wszelkie 
malowanie szyldów 
i napisów 
Mieczysław Tylko 
Wiadomość w lakierni, ulica 
Długa 1. 88, parter. 

fga damskie, nowe 
Buciki Nr. 37, z jasnym 
obkładem do sprzed nia. — 
Jasna 7, I p, drzwi Nr. 7. 
KTO poniósłszkody wo- 
jenne, z powodu 
ewakuucyi, zniszczenia Urzą- 
dzenia domowego, mebli, gar- 
deroby, sklepu, przedsiębior- 
stwa i Lu. może WNOSIĆ © 
odszkodowanie ao €. k. Na- 


używaną i t p. 


L. SCHMAUSA, 


ulica Nad- 
wiśtańska k 8 


przyjmie zaraz: 


Banach pół dnia, posznkuje się..Wia-|z dokłudna znejomością ję- 


domość w Burze ogłoszeń | zyka niemieckiego i pisama | 
Feliksa Sialtera, Krahýw, ui. um maszynie. 
Grodzka I. 15. 


Paka 


miestnietwu, Centrali odbu- 
dowy Galicyi. Odnośne poda- 
[nia wyrabia, eraa udzicta in- 
n h le. i Osobiste zgłoszeniu przyjmu- ` formacyi urzędnik Centrali. 
do sprzedania Ulica | je kancelarya powyższego Za- Zgł szenia pod „Zapomogi* 
Jasna 7,1.p., Oficyna | kłauu w godzinach między przyjmuje Dzial Inseratowy 
drzwi Nr. 7. 110—12 przedpoł. 1 4—6 popol. „Naprzodu“, ul. Grodzka 18. 


Orukarnia Ludowa, Kraków. Dunajewskiego 5 (Telefon 1340). 


